
Ładniej nad Węglanką
Łączna wartość projektu to ponad 7,1 mln zł, w tym około 4,9 mln zł pochodzi z Unii Europejskiej,
przeznaczone przez Zarząd Województwa, ponad 1,8 mln zł to wkład gminy Opoczno, a 406 tys. zł
wyłoży państwo.

Rewitalizacja przywróci dawną świetność najważniejszym zabytkom tego królewskiego miasta
położonego nad rzeką Węglanką, którego powstanie datuje się na XIII wiek.

Jednym z najbardziej reprezentacyjnych zabytków miasta jest zamek, wybudowany w XIV wieku z
inicjatywy króla Kazimierza Wielkiego. Zniszczony przez wojenne zawieruchy, obecny kształt zyskał
po przebudowie na początku XX wieku. Znajduje się tam Muzeum Regionalne, które pod okiem
konserwatora zabytków zostanie poddane znaczącej modernizacji.

Wstępem do rewitalizacji było wyburzenie w ubiegłym roku części muru i wybudowanie schodów,
które wprost z chodnika prowadzą na zamkowy dziedziniec. Muzeum od strony południowej ma być
otwarte dla przechodniów – pojawią się ławki, aby każdy mógł podziwiać obiekt również od strony
ulicy. W planach jest też wybudowanie dużego parkingu w sąsiedztwie gmachu. Budynek zostanie
podłączony do miejskiej sieci ciepłowniczej, co dla Opoczna – miasta o największym
zanieczyszczeniu powietrza w regionie – ma duże znaczenie w walce ze smogiem.

– Na rewitalizację przeznaczymy dwa miliony złotych, prace restauratorskie i budowlane obejmą
m.in. wymianę elewacji: tynków, gzymsów, attyk, jej zabezpieczenie przed wilgocią i pomalowanie
oraz wymianę dachu. Odsłonięte zostaną dekoracyjne kamienne elementy budynku. Przystosujemy
muzeum do potrzeb osób niepełnosprawnych – zainstalujemy schodołaz i pochyłe podesty przy
drzwiach z progami. Wyremontowane zostaną pomieszczenia magazynowe, a na koniec, w 2020
roku, zakupimy nowe wyposażenie do sal wystawowych – wyjaśnia dyrektor muzeum Adam
Grabowski.

Na remont długo czekał też Dom Esterki, czyli znajdująca się przy rynku zabytkowa kamienica,
którą, według kronik Jana Długosza, Kazimierz Wielki ofiarował swojej kochance Esterze Małach.
Obecnie znajduje się tam Miejska Biblioteka Publiczna, która wymaga gruntownego remontu,
począwszy od naprawy dachu, wymiany rynien, renowacji schodów zewnętrznych, skucia i
wykonania nowych tynków elewacji, gzymsów i attyk, rekonstrukcji zabytkowego portalu, a
skończywszy na malowaniu ścian i sufitów, modernizacji piwnic i przystosowaniu obiektu do potrzeb
osób niepełnosprawnych. Dyrektor książnicy Jerzy Misiurski planuje kupić nowoczesne wyposażenie:
funkcjonalne meble, półki, komputery. Powstanie czytelnia ze stanowiskami dla niepełnosprawnych.
– Poprzez kompleksową rewitalizację obiektu chcemy pokazać, że tradycja łączy się u nas z
nowoczesnością, a biblioteka jest nie tylko do wypożyczania książek, to także miejsce, gdzie
organizujemy spotkania autorskie, noce bibliotek i całkiem niekonwencjonalne imprezy związane z
książką – opowiada.
– Chcemy przywrócić życie zabytkowej części Opoczna, zależy nam, aby rynek miejski powrócił do
czasów swojej świetności. Pamiętamy o bogatej historii miasta, o jego tożsamości, która sięga
korzeniami czasów Kazimierzowskich – mówi Rafał Kądziela, burmistrz Opoczna.

Justyna Muszyńska-Szkodzik

Dalszy ciąg artykułu można znaleźć we wrześniowym "Kalejdoskopie". Do kupienia w salonach sieci



Ruch, Salonikach Prasowych, Kolportera, Garmond-Press oraz salonach Empik, dostępny także w
prenumeracie:

https://prenumerata.ruch.com.pl/prenumerata-kalejdoskop-magazyn-kulturalny-lodzi-i-wojewodztwa
-lodzkiego


